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Przeglad polityczny. 


Wybrani do wspólnych delegacyj posło- 
wie rady państwa odbyli koufereucję, na 
którćj zgodzono się co do wyborów pre- 
zesa, wiceprezesa i sekretarzy delegacji 
austrjackićj. Również zgodzono się na li- 
sty 24 członków wydziału budżetowego. 
Do Pesztu wyjadą członkowie delegacyj 
z Wiednia d. 19 b. m. W Peszcie cesarz 
przyjmować będzie d»legacje wspólne na 
audjencji d. 21 albo 23 b. m. Z tego po 
wodu izba uiższa rady państwa przerwie 
czynności swe na kiłka dni a po 23 b. 
m. posiedaenia jéj znów się rozpoczną i 
trwać będą już bez przerwy aż do końca 
bieżącćj sossji d, 10 maja. Następna sessja 
rady państwa rozpocznie się dopiero w 
połowie października. 

Prace ustawodawcze rady państwa po 
stępują szybko. Z projektów wyznanio 
wych przyszedł już pod rozprawy trze- 
ci projekt o uznaniu stowarzyszeń reli- 
gijaych. Wkrótce przyjdzie koléj na osta- 
tni z tych projektów względem zakonów 
klasztornych. Z ustaw fiuansowych i e- 
konomicznych nowa ustawa akcyjna i re- 

- forma podatkowa odłożone zostaną do na- 
stępućj sessji rudy państwa.  . 

_  Onegdaj wyjechali z Wiednia do Pe- 
tersburga delegaci austrjaccy do konferen 
cyj handlowo-politycznych, które w Pe- 
tersburgu mają być rozpoczęte w przed- 

miocie ułatwień cłowych i handlowych na 
granicach rossyjsko0-austrjackich. Dzienni 
ki wiedeńskie nie oddają się bynajmoićj 
nadziei, aby konferencje te doprowadzić 
miały do pożądanego skutku, pomimo, że 
na ostatnim zjeździe w Petersburgu rząd 
rossyjski obiecywał hr. Audrassemu przy- 
chylne załatwienie téj sprawy. 


letno do Southampton, zkąd uda się na 


parowcu angielskim do Sidney. Równo: 
cześnie napomykają urzędowe dziendiki 
paryzkie, że rząd Mac-Mahona chce zażą. 
dać od Anglji wygnania Rocheforta z.jój 
posiadłości. Constitutionel zaś donosi,. że 
jeden z urzędników ministerstwa sprawie- 


dliwości udał się z misją w tćj sprawie: 


do Londynu. Dzienniki Nowojorskie do- 
noszą, że Rochefort zamierza nasawprzód 
udać się w podróż do Stanów Zjednoczo 
nych i w Nowym Yorku, jak tóż i w in- 
nych miejscowościach mieć odczyty. Po- 
tém dopićro zjedzie do Brukselli. 

Pod rubryką Francja podajemy dziś o- 
kólmk francuzkiego ministra sprawiedli- 
wości i list Grammonta, o których wspo 
minaliśmy wczoraj. 

W A'glji spodziewają się już na pewne 
przybycia cara w d. 15 maja. Prywatny 
yscht cara „Livadia* wypłynął już z Kry- 
mu do Vliesingen, ażeby go potóm prze- 
wieżć do Londynu. Jadąc: do Anglji za- 
szczyci pierwćj władca Wszechrossji swą 
bytaością uroczystość 25 letniego jubileu- 
szu króla Hollandji, która przypada na 
dzień 12 maja. 

Karlistowski dowódca ksiądz Santa Cruz 
przywieziony został pod eskortą z Bayon- 
ne do Paryża i mą być internowany w 
Lille. 


Na porządku dziennym przedwczoraj- 
szego posiedzenia izby poselskiej, która o- 
becnie w pełoćj mierze korzysta z krót- 
kiego czasu użyczonego jéj aż do termi- 
nu zgromadzenia się wspólnych delegacji, 
znajdowało się pierwsze. czytanie znane- 
go wniosku deputowanego Fuchsa i towa- 
rzyszy żądającego od rządu przedłożenia 
projektu mającego na celu wykluczenie 
z Austrji członków zakonu OO. Jezuitów 


Doia 15go b. m. złożył trybunał dlaji spowinowaconych z nim zgromadzeń 


spraw duchownych w Berlinie z urzędu 
arcybiskupa Ledóchowskiego. Hrabia Le- 
dóchowski nie stawił się osobiście, był 
jednak obecny jako świadek jego tajny 
sekretarz. Jest to pierwsze złożenie z u 
rzędu biskupa na podstawie nowych praw. 
Apellowania przeciw wyrokowi nie ma 
tym razem. Ponieważ arcybiskup nie jest 
poddanym pruskim, to prawdopodobnie 
zostanie on z więzienia uwolniony i wy- 
dalony z państwa. 

Nadzwyczajny komisarz wydelegowany 
do Nowój Kaledonji przez rząd francuzki, 
cotre-admirał Ribour udał się we wtorek 


zakonnych. Deputowany Fuchs uzasadnił 
wniosek swój w dłuższćój mowie, którćj 
bliższe streszczenie uważamy atoli za zby- 
teczne w obec żywego wrażenia, jakie 
pozostawiła po sobie siedmiogodzinna dy- 
skusja nad sprawą wydziału teologiczne- 
w losbrucku, tem bardziej, że wywody 
p. Fuchsa ograniczyły się jedynie do 
streszczenia argumentów, i okoliczności 
podoniesionych w toku rzeczonój dyskssji. 

Wniosek p. Fuchsa przekazanym zo- 
stał następnie w imienném głosowaniu 
148ma przeciw 21 głosom wydziałowi 
wyznaniowemu, czóm dopełniono oczy- 
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wiście czczćj tylko formalności, gdyż 
wobec ostatniej uchwały izby w sprawie 
wydziału jezuickiego w Insbruku i sta- 
nowiska rządu w téj kwestji niepodobna 


joddawać się złudzeniom co do przezna- 


czenik rzeczonego wniosku. 
* Z delegatów polskich, których zaledwie 
10ciw obecnych było na posiedzeniu, gło- 
sował za odesłaniem do wydziału sam 
tylko poseł Gniewosz. l 
Ministrowie będący zarazem członkami 
izby: opuścili salę przed przystąpieniem 
do głosowania. 


Po załatwieniu wniosku p. Fuchsa, 
przystąpiono do obrad specjalnych nad 


załatwionym już przez izbę panów. pro- 
jektem rządowym, dotyczącym obrony 
praw posiadaczy listów zastawnych, który 
po dość ożywionćj dyskusji nad czterema 
pierwszymi paragrafami w drugiém czy- 
taniu przyjęto. 


Korespondencje „Kraju“. 


Berlin 14 kwietnia. 


„x, Pospieszam z zdaniem sprawy z dzi- 
siejszego posiedzenia parlamentu, na któ- 
róm ukończono rozpoczęte wczoraj w 
drugióm czytaniu obrady nad prawem 
wojskowóm, a mianowicie osławionym 
$. 1 tego prawa. Komedją grano w ten 
sam sposób, jak ją rozpoczęto wczoraj — 
komedją mówimy — gdyż dyskusja wszel- 
ka, choćby nawet tak gładka jak dzisiej- 
sza, była czczą formalnością i każdy wie: 
dział, że nie zmieni na włos rezultatu: 
owego „kompromisu* narzuconego przez 
rząd. Młócono więc słomę, ale się przy- 
najmnićj wygadano. 

Dyskusja była powszechna, gdyż jak 
donosiłem, z każdego prawie stronnictwa. 
wyszedł względem $. 1 osobny wniosek, 
który motywować i popierać wypadało. 
Punktem kulminacyjoym co do efektu 
oratorskiego była blizko 2 godzinna mo- 
wa postępowego posła Richtera, skiero- 
wana przeciwko kompromisowi wniesio 
nemu wczoraj przez nacjonalliberałów, 
mianowicie posła Benningsena. Wyjaśni 
wszy, ile jest niekorzystnóm oddawać w 
ręce rządu na lat 7 najważniejszą część 
prawa budżetowego, nie szczędził za świe- 
żą agitację między ludem na korzyść 
swego projektu rządowi wyrzutów, za 


przągającemu ku temu w swą słażbę 
prasę, telegrafy, niższych urzędników, 
by tylko wśród ludu wywołać objawy, 


m ———— 


= 


korzystne dla postulatu swego — nie wa- i 
hano się nawet w agitacją wmieszać oso- ` 
by samego „czcigodnego cesarza*. Ekg- 


kurs, jakiego sobie następnie postępowy 


Richter pozwolił, względem niestosowno= / 
ści mięszania w podobne agitacje uświę- „ 
conćj osoby: cesarza, byłby się nawet 


bardzo stosownie słyszał z ust najpotul- 


is 


niejszego nacjonalliberała. W końcu swój ` 
sążnistéj mowy oświadczył jednak 'pan 


Richter, że w braku czegoś. lepszego, 


przez Benningsena. 


on i stronnictwo postępowe głosować bę: . 
dą za kompromisem podanym wczoraj . 


Totóż przemawiający następnie socjal: 
ny demokrata Hasenelever powiedział . 
względem dzisiejszego stronnictwa postę; ę 


pówego w Niemczech dość stósownie, iż - 
ono głosowałoby za każdą niedorzeczno- . 
ścią Bismarka, wygłosiwszy poprzednio + 


kilka sążnistych mówek przeciwko nie- 
mu. Względem wniesionego przez Ben- 
ningsena septónnatu, zgadzaj 

dziwnie z septennatem Mac. 


krzyż legji honorowój. Jeśli zaś hr. Molt- 


Jącego się tak 
ahona , za-. 
ręcza Hasenclever, iż gdyby był sam- 
Mac-Mahonem, przysłałby p. Benningse- í 
nowi za okazane względy. niezwłocznie . 


ke twierdzi, że jedności nabytój trzeba , 
będzie przez 50 lat strzedz z orężem w 
ręku — cena to zbyt wygórowana i nie- . 
gtósowna. Piękną rzeczą jest jedność, ale 


piękniejszóm jeszcze — szczęście ludu. 


figur rządowych przemawiał jenerał ` 
Voigt. Rhetz starając się wykazać, że Niem- * 


cy w stosunku do innych państw nie są 


bynajmićj tak nie oszczędnemi w wyrzu- 


cąniu miljardów na cele wojskowe jak 
to wczoraj zarzucał poseł Miguel. Wszy- 


stkie państwa sąsiednie podwyższyły etat 


wojskowy; od roku 1872 podwyżka ta w 
Francji wynosi z 92 miljonów 124, w Au- 
strji z 50 na 67, w Rosji z 112 na 144, 


w Włoszech z 38 na 44, Anglja pozosta- 


ła przy 105 mijonach, — Niemcy po- 


dwyższyły 90 na 119 miljonów. Najko- 


sztowniejsza armja jeśli jest dobrą opła- 
ca się, zła tylko armia jest drogą. : 
Ultramontański poseł Mallinkrodt mo- 


tywując swój i.swego stronnictwa wnio- 


sek zaczepił ostro, dotychczasowy mili- 
taryzm pruski, gdzie zbroja była i jest 
zawsze większą od ciała. Zbiżamy się-— 
mówi p. Mallinkrodt — do imperjalizmu 
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Ksiądz Michat Dabrowski 


Bazyljanin. 


"Niedawno dzienniki przyniosły wiado- 
mość o morderstwie popełnionóm w Rzy 
mie na ks. Michale Dąbrowskim Bazy- 
ljaninie, który w ostatnim czasie odzna- 
czał się w walce przeciw Jezuitom i Zmar- 
twychwstańcom. 

Podajemy tutaj niektóre szczegóły z ży- 
cia tego OE starca, prowinejała 
zakonu OO. Bazyljanów, spisane przez 

niego samego w liście z d. 24 listopada 

1869 roku do jednego z imienników jego 

w Krakowie , który dopytywał się go o 

jego pochodzenie 1 familją : isis 

Szanowny ziomku i imienniku! 
w hście swym z dnia 26 z. m. donio- 
słeś mi pan o swojóm pochodzeniu i ko- 
 lejach życia, jakie dotąd przechodzisz — 
obowiązkiem więc jest moim wzajemnie 
udzielić o sobie wiadomości. ! 
O dawnych moich przodkach prawie 
onie nie wiem, bo chociaż rodzice mogli 
o tém rozmawiać, to w dzieciństwie nie 


zwracałem na to uwagi i wszystko z pa- 
mięci uleciało. 

W dalszych latach, będąc oddany do 
szkół i tylko w czasach wakacyjnych bę 
dąc z rodzicami, nigdy mi na myśl nie 
przyszło zapytać się o dawnych przod- 
ków, zwłaszcza, że matka umarła gdy 
laty rok życia zaczynałem. — Gdy zaś 
wstąpiłem do zakonu, którego reguły nie- 
tylko z światem ale i z krewnemi zerwa- 
nie stosunków nakazują, nie troszczyłem 
się o to zupełnie, gdyż w zakonie, czy 
wstępuje szlachcic, hrabia lub książę, 
wszystkie dostojności za furtą zostawić 
musi, a w klasztorze staje się równym 
tym co i z wiejskiego stanu pochodzą — 
a nadto, że potóm parę tylko razy mo- 
głem widzieć się z ojcem i to na czas 
krótki, który nie długo, bo dnia 29 listo- 
pada 1830 r. umarł. 

Jednego tylko dziadka znałem imie- 
niem Konrad Dąbrowski; ten, mając lat 
90, umarł 1819 r. Pamiętam tylko jak 
rozmawiał o Pułtusku, gdzie będąc archi- 
tektem budował pałac biskupi przez lat 
dwanaście. 

Rodzice mieszkali na Podlasiu w Sob- 
niach, gdzie w r. 1807 d. 10 sierpnia u- 
rodziłem się z ojca Antoniego i Anastazji 


z Szymanowskich. .W r. 1809 przenieśli|ską atakować, obrano mnie prowincja- . 
się rodzice do Łomaz o dwie mile od|łem, 


który to ciężar ze smutkiem i po- 


Biały Radziwiłłowskiej. W r. 1812 przez | niewolnie przyjąć musiałem zdając się na 


rabunek stracili cały majątek, tak że 


prócz zabudowań nic Moskale nie pozo-| przejścia były łatwe 


stawili. 

Oprócz czterech siostr było nas trzech 
braci — najstarszy Atanazy w roku 1818 
poszedł do wojska, służył w 4tym pułku 
strzelców konnych i w roku 1821 umarł 
w Skierniewicach; drugi Andrzej podo- 
bnież w r. 1827 poszedł do wojska, był 
w bataljonie saperów, a po poddaniu się 
Modlina w roku 1831 wrócił i osiadł na 
gospodarstwie, któremu i moją część zo- 
stawiłem. 

Ja zaś po ukończeniu szkół bialskich 
w roku 1827 wstąpiłem do Bazyljanów 
w Biały, w roku 1828 odesłany zostałem 
do Chełmna na nauki teologicznie i w ro 
Ag 1830 otrzymałem święcenie kapłań- 
skie. |. 

Niedługo zaczęto nakładać na mnie 
ciężar przełożonego: od r. 1834—1836 
byłem superiorem klasztoru warszawskie- 
go przy ulicy Miodowej — następnie ten 
sam obowiązek musiałem pełnić w kla- 
sztorze chełmskim, W r. 1839, gdy szy 
ema moskiewska silnie zaczęła nnję chełm- 


wolę Pana Boga, 


Dwa lata wytrzymywałem silne ataki szyz- 
matyckie niezachwianie i od wszystkich 
najpowabniejszych sideł ustrzegł mnie 
Pan Bóg. 


bo następne ciężkie. 
do przewidzenia. — 


Nie mogąc mnie tym sposobem poko- ` 


nać, użyli przemocy, polecając biskupo- 
wi reskryptem komisji rządowój w lipcu 


1841 r. wydanym, aby wszystkie urzędy. 


odemnie odjął, jako od człowieka nie- 
przychylnego rządowi prawemu i nieza- 
sługującego na jego zaufanie, na mocy 
decyzji księcia namiestnika pod dozór 


policyjny do Lublina odesłał, Wprawdzie ` 


biskup urzędu prowincjała nie odbierał, ` 


mówiąc, że ani rząd ani ja nie mam 
prawa ciebie degradować i rezygnować 
zakazał — wszakże przemocy tylko uledz 
radził. REN EGA 

Tym więc sposobem, dnia 20 września 
1841 r. z sekretarzem prowincji osiedliś- 
my jako więźnie w Lublinie, z którego 


po 11 miesiącach wydobywszy się. stanę- : 


liśmy w Ks. Poznańskiem w końcu sier- 
pnia 1842 r. 
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gorszego od napoleonizmu francuzkiego, 
caryzmu rosyjskiego — dziś nawet panu 
- Beningsenowi i jego stronnictwu majaczy 
jako ideał cezaryzm rzymski. Imperato- 
ra już mamy na krześle ministerjalnem, 
ministrów bowiem dawno już w Niemczech, 
nie ma są tylko tajni radcy z tytułem 

nekce lencji*. — Następnie zwraca p. 
Mallinkrodt trafnie uwagę na komedją zna- 
ne go w bieżącćj sprawie kompromisu, 
jak określiłem w przeszłym liście — i 
przemawia w końcu za koniecznością 
obniżenia czasu służby wojskowćj z 3 na 


2 lata. 

Broniąc się, na zarzuty poprzednie: 
względem militaryzmu i trwonienia mi- 
ljardów, odpowiadali jeszcze dyrektor 
Delbrück (zastępujący chorego kanclerza) 
minister finansów Camphausen. 

Jeden i drugi dowodził, iż nie ma lepszój 

olityki od ustawicznego zbrojenia się, 
bo tym tylko sposobem strach w nie- 
przyjacielu i pokój utrzymać można. 

Nawet Moltke się odezwał, zapewnia- 
jąc, iż wolałby widzieć przyjęcie projektu 
pierwotnego rządowego i że z ciężkióm 
tylko sercem godzi się na kompromis, 
spodziewając się, że po upływie owych 
T lat parlament okaże się więcćj może 
jeszcze patrjotycznym. 

' Po przemówieniu jeszcze kilku nacjo- 
nalliberałów trjumfujących z wielkich kon- 
cesji, jakie wymódz im się udało, oraz 
wychwalających rząd, że tak wolnomyśl- 
nie ułatwił pożądane porozumienie się, 
przystąpiono do głosowania nad §. 1. 

„Kompromis“ zakomunikowany wczora 
przez Beoningsena uchwalający 401,659 
wojska, nie licząc w to jednorocznych |; 
i oficerów wszelkich stopni na lat siedm 
przeszedł 224 głosami przeciw 146. Za 
innymi wnioskami głosowały tylko stron- 
. nietwa, które je stawiły. Zauważyć tu 

jeszcze wypada, iż stronnictwo „postępowe 
w kwestji tój rozpadło się: 11 jego człon- 
ków głosowało stanowczo za kompromi- 
sem nacjonalliberałów. 

Jutro: toczyć się będą obrady nad 3 
pozostałymi $$ prawa wojskowego. 

Radość z dokonanego kompromisu za- 
'chmurzyła dziś wiadomość krążąca tu 
dopiero jako niepokojąca wieść, że bun- 
desrat dla tego w'swoim czasie nie chciał 

- swego sądu objawić w sprawie prawa 

prasowego i nie objawił go, jak wia- 
domo, dotąd, by odczekać obrad nad 
prawem wojskowóm, mianowicie zaś je- 
go korzystnego przyjęcia przez parlament, 
apo dokonanóm przyjęciu pra- 
wa wojskowego cofnąć całe 
prawo prasowe. Z rządów związko- 
wych podobno Prusy są wskroś przeci- 
wne przyjściu prawa prasowego do skutku. 

Ważna ta wiadomość, choć dziś jesz- 
cze jest niczóm więcój jak wieścią, zdaje 
się mieć wiele prawdopodobieństwa. Być 
może, że jutro pojawi się na posiedzeniu 
parlamentu odpowiednie zainterpelowanie 
bundesratu w tym względzie. W każdym 
razie byłaby to nie zła nauczka dla po- 
tulnych nacjonalliberałów. 


Po -trzech latach gdy ks. 


począł swój ruch religijny w Poznań-|cała pomoc, jaką 
skiem, rząd pruski kazał nam do innych |skiego i całéj unji w Polsce otrz 
przenieść się prowincyj — a na początku | w 


1846 roku w górnym Śzląsku osiedliśmy, 
gdzie pomiędzy dobrym ludem z Opatrz- 


ności Boskiej chociaż szezupło można |ś 
było spokojnie resztę nędznego życia do-|u 


kołatać. 


FE PE ASY) 


E rancja. 


Okólnik francuzkiego ministra sprawie- 


dliwości wydany przez niego do nadpro- 
kuratorów państwa brzmi następujaco: 


„Panie nadprokuratorze państwa! Różne 


pisma ogłosiły w ostatnich czasach arty- 
kuły, w których napadają na władzę udzie- 
loną przez zgromadzenie narodowe panu 
marszałkowi Mac-Mahonowi. 20 września 
przeszłego roku na mocy swéj władzy 
ustawodawczćj postanowiło zgromadzenie 
narodowe: Władza egzekutywna powie- 
rza się marszałkowi Mac-Mahonowi księ- 
ciu Magenty, na lat siedem od dnia ogło- 
szenia prawa tego. 
nywaną ma być i nadal z tytułu pre- 
zydenta republiki, i wśród warunków 
jak dzisiejsze, dopóki ustawy konsty- 
tucyjne ich nie zmienią. Gdy zgroma- 
dzenie narodowe władzę marszałka Mac- 
Mahona na lat siedem rozciągało, było 
oraz jego zamiarem władzę tę i czas jój 
trwania postawić wyżéj po nad wszelkie 
napaści; związało ono siebie i kraj przez 
powzięte postanowienie, które jset nie- 
zmiennem gdyż zgromadzenie narodowe 
opierało się poddaniu go pod wotum kon- 
stytucyjnych praw. Prawa te poddane bę- 
dą wkrótce pod ocenę zgromadzenia na- 
rodowego, ale jakkolwiek one już teraz 
wypadną, władza marszałka Mac-Mahona 
nie zostanie zakwestjonowaną; stała się 


Władza ta wyko- 


ona przez wotum prorogacyjne nieodwo- 


łalną i nie wolno jój ani w osobie tego 
kto ją dzierży napadać, ani też z powo- 


du czasu, przez jaki trwać ma. Napaści 


j|takie są faktycznie naruszeniem ustawy; 


zaniepokajają prócz tego umysły, stawia- 
ją tamy przemysłowi, czynią. wątpliwóm 
bezpieczeństwo, którego prawo z d. 20 
września krajowi udzielić chciało. 

Wzywam więc pana, panie nadproku- 
ratorze państwa, do robienia mnie uwa- 
Żnym na ogłoszone artykuły w pańskim 
okręgu urzędowym, któreby podług pań- 
skiego zdania zawierały przekroczenie art. 
I. ustawy z dnia 27. lipca 1849.“ 

Ogłoszony w dzienniku Ordre list Gram- 
monta do pana Duguè de la Fauconne- 
rie jest następujący: 


Paryż 12. kwietnia 1874. 


Mój kochany panie Duguè de la Fau- 
connerie! Wczorajszy list pański pochle- 
bił mi bardzo i z całego serca dziękuję 
panu za propozycję otworzenia szpalt 
dziennika pańskiego dla mej odpowiedzi 
na napaści, wymierzone przeciwko mnie 
przez nieprzyjazne cesarstwu dzienniki. 
Ja jednakże jestem tego zdania, że le- 
piéj w obec nich milczeć. Polemika ta 
bowiem, jak pan sam widzisz nie jest o- 
twartą, lecz nosi na sobie piętno „złej 
wiary i gwałtu. Ja nie napisałem ani je- 
dnego wiersza, nie powiedziałem ani je- 
dnego słowa, któreby nie było ugrunto- 
wane, tak na dowodach moralnych jak 
też materjalnych, których mam bardzo 
wiele u siebie, a ich autentyczność daje 
mi wszelką przeciw tamtym obronę. Lu- 
dzie ci wiedzą o tém tak dobrze, jak ja 
i to właśnie ich do wściekłości przywo- 
dzi. aw taa E oi Pa A Hai AJ akta te, AE sję u mnie znaj- 


Rzymie. 


"KRAJ z soboty 18 kwietnia 
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dują raczej podarli, niżby nad niemi dy- 
skutować mieli, dlatego też ogłoszę je 
tylko po dokładnćj rozwadze. 

Byłoby błędem dać się przez nieprzy- 
jaciół swych zwabić na ich terytorjum ; 
pociski moje w odpowiednićj wypuszczę 
godzinie a i wtedy one jeszcze trafią, 
czego dowodem dla mnie jest wściekłość 
napaści ich. Obok szacunku  przeło- 
żonych i charakterów prawych nie znam 
piękniejszćj dla męża publicznego nagro- 
dy, jak nienawiść stronnictw. W niej wi: 
dzę sławę i zaszczyt. Co mi jednakże 


jest to, że przeciwnicy nasi w swym gnie- 
wie tak się zachowują, jak w ogóle tylko 
zwyciężonym przystoi. Oni są teraz uste- 
ru, posiadają urzęda, stanowiska i kasy, 
a przecieź zachowanie się ich nie jest od- 
powiednie rządowi, lecz raczój będą- 
céj na schyłku opozycji. Powie ktoś mo- 
że, że oni już czują się rażeni wyrokiem 
ludu, jaki ten wkrótce wyda i że żadną 
nie pogardzają bronią przeciwko potędze 
którój przewaga ich przestrasza. Tóm ich 
roznamiętnieniem bez granic oddają oni, 
że tak powiem, mimowoli hołd, od cze- 
go się powstrzymać nie mogą. Wszystko 
to dobre. Jest to sprawiedliwość|, która 
się już zbliża; czekajmy więc na nią; to 
będzie odpowiedź i kara.“ 


Sprawy sądowe. 
Lwów 15 kwietnia. 

(Oryginalna korespondencja Kraju.) 
Dziś rozpoczęła się pierwsza sesja są- 
dów przysięgłych podług nowej, proce- 
dury karnej. Wobec licznie zgromadzo- 
nój publiczności, pomiędzy którą zauwa- 
żaliśmy także: kobiety, wykluczone da- 
wnićj z sali rozpraw, przewodniczący Emi- 
nowicz zagaił posiedzenie następującą 
przemową do przysięgłych, którą tu po- 

daję podług notat stenograficznych: 

„Szanowni panowie! 

Rozpoczynamy w naszym ce. k. sądzie 
roki sądów przysięgłych; przy tój sposo- 


przysięgłych, zaszczyt i ważność ich u- 
rzędu, a przytóm przedstawić także ich 
obowiązki. 

Już ustawa z r. 1869 zaprowadziła są- 
dy przysięgłych, ale tylko wyjątkowo. 
Dzisiejsza ustawa zaprowadza sądy przy- 
sięgłych na wszystkie zbrodnie, na zbro- 
dnie najcięższe i najważniejsze, mianowi- 
cie na zbrodnie, w których najmniejsza 
kara ustawą karną wymierzona jest na 
lat 5, na wszystkie zbrodnie polityczne, 
na zbrodnie naruszenia wolności, a nawet 
występki, które mają cechę polityczną, 
tj. podburzenia przeciw urzędnikom, znie 
wagę urzędów, podburzenia przeciw na- 
rodowości i t. d. W tych sprawach więc 
orzekać będziecie jako sędziowie przy 
sięgli o winie oskarżonego, a zatóm naj- 
ważniejsza część sądownictwa zależy od 
was. Gdzie nie ma winy, tam nie ma 
kary. Według własnego przekonania bę- 
dziecie sądzić, podług głosu waszego su- 


Czerski roz-| miesięcznie czyli 481/, franków — i to|gdy będę już w pewnóm miejscu, EE E E EW RT WOT EE ARRAY mi 
dla zakonu bazyljań-|tę kwotę przysłał. Przez kilkanaście lat 
ymałem | nie mogłem się nic o nim dowiedzieć, do- 


piero przed czterema laty powiedziano mi, 


Największe moje starania i wysilenia|iż on majątek całkowicie stracił i w War- 
przez 22 lata o odzyskanie naszćj własno- I szawie umarł, pozostawiając kilkoro dzie- 


aby i mnie z mieszkania ogołocić. Ile nie- 


Niepokoił mnie jednak los pozostałych | przyjemności i przykrości z tego powodu 


moich braci Bazyljanów w Polsce, któ-|ciągle znosić muszę, to tylko samemu Bo- 
rych ratować było moim obowiązkiem.|gu wiadomo. Wiek i tyloletnie ciągłe u- 
W tym celu pisałem do Rzymu, aby nam |dręczenia do ostatka prawie z sił mnie 
było wolno dostać się do naszego bazy-|wycieńczyły, że zaledwo duch się kołacze 
ljańskiego klasztorku w Rzymie, który| — a utrzymać się muszę, bo jak przez 
car Mikołaj, znosząc prokuratorję bazy-|28 lat emigranckiego tułactwa, żadnćj od 
ljańską najniesprawiedliwićj, darował pa- | nikogo. pomocy ani moralnćj ani materjal- 
pieżowi. . i nej nie otrzymałem , tak i nadal na nie 
Otrzymawszy przychyłną odpowiedź, |liczyć nie mogę. A wszystkie podróże z 
w październiku 1847 r. „przybyliśmy do |Polski aż do Rzymu swoim kosztem prze- 
Rzymu. A lubo ojciec św. na audjencji|być musiałem i będąc przez parę lat w 
dnia 13 stycznia 1848 r. w naszej obe-| Prusach tylko tyle miałem na utrzymanie 
cności stanowczo zadecydował, aby nam |ile ciężko sobie zapracowałem, lecz i tą 
nasz klasztorek ze wszystkiemi fundusza- |pracą' dzielili się ci, za których praco- 
mi był zwrócony; jednak skutek taki na-| wałem. 
stąpił, że tylko prawie par force do mie- Przed ucieczką z Lublina cały mój ma- 
szkania mogliśmy się dostać, a reszta |jątek: list zastawny na 1000 złp. powie- 
jak dawnićj wszystko przy Włochach po-|rzyłem pewnemu obywatelowi w Lubel- 
zostało, naznaczono nam z naszych fun-|skiem, zaufanemu przyjacielowi, aby po- 
duszów na utrzymanie się po 


PCC OJ 


ci, bezsumienność i chciwość Włochów |ci bez żadnego funduszu. Tym sposobem 
daremnia i używa wszelkich sposobów, |cała moja nadzieja na starość zniknęła. 


Pominąwszy to, że gdy byłem w najkry- 
tyczniejszóm położeniu nikt z Polaków 
przez 28 lat pobytu za granicą nie przy- 
szedł mi z pomocą i od żadnego wspar- 
cia nie otrzymałem — wszakże bez tego 
Bóg był mi pomocą i opatrznością swo- 
ją żywił i żywi — ale najlepszy dowód 
jego jest następujący: 

Gdy w r. 1863 zjawił Bóg sprawę ka- 
nonizacyjną bł. Józefata, patrona Polski 
i z polecenia ojca św. przysłano mi dy- 
plom na prokuratora jeneralnego, abym 
w imieniu całego narodu polskiego w tej 
sprawie urzędownie wystąpił i do skutku 
kanonizację doprowadził, na co niemałe- 
go funduszu było potrzeba, zażądałem te- 
go od Polaków, lecz cała magnaterja pol- 
ska z tytułami hrabiów i książąt, zamie- 
szkała w Rzymie i przybywająca do 
Rzymu w ostatnich czterech latach nie 
nie dała —'0d biedniejszych tylko w Rzy- 


9 szkudów bierany procent przyłączał do kapitału ilmie Polaków kilkaset franków na całą 


wpada w oko wśród tych napadów gwał-| samém zaliczać się może do klasy ludzi, 
townych aniesprawiedliwych na cesarstwo, | która zaszczyca się temi znakomitemi 


bności pozwolę sobie. panom sędziom | brał dnia 9 grudnia 1873 r. z ganku pana. 
przysięgłym określić doniosłość sądów |Sucharika dywan wartości 35 złr. Obwi- 


mienia. Nie będziecie związani w waszych 
wyrokach tak, jak sędziowie zwykli, któ- 
rzy tylko podług prawa sądzili, lecz kie- 
rować się będziecie podług sumienia wła- 
snego. Od pojęcia całćj sprawy, od wa- 
szego głosu zależeć będzie los oskarżo- 
nego. Dlatego, panowie, ustawa państwo- 
wa powiada, że na sędziów przysięgłych 
wybierać można tylko ludzi prawych, lu- 
dzi wytrawnych i rozsądnych, jakotóż 
ludzi wykształconych. Otóż widzicie pa- 
nowie, że każdy obywatel, który na sę- 
dziego przysięgłego wybrany został, tóm 


własnościami. To jest zaszczytna strona 
sądów przysięgłych. 

Nie mogę jednak przemilczeć i strony 
odwrotnćj, t. j. uciążliwych obowiązków 
sędziego przysięgłego. Sędzia przysięgły 
musi poświęcić własne obowiązki, musi 
odrywać się od zajęć właściwych, a po- 
święcić obowiązkom sędziego przysięgłe- 
go. Ale to niech nikogo nie odstrasza. 
Tylko. w początku jest ten obowiązek 
zbyt uciążliwy, jak zaś przyjdą sprawy 
w tok, jak wszystko będziemy mieli już 
uregulowane, wtenczas przekonacie się, 


że i ten ciężar sędziego przysięgłego nie - : 


jest zbyt dotkliwym. 

Dlatego mając przekonanie i poczucie 
obywatelskich obowiązków, a szczególnie 
wszysoy obywatele znakomitego naszego 
grodu królewskiego, zechcą zająć się gor- 
liwie i żywo tą instytucją. W tój więc 
nadziei rozpoczynam dzisiejszą rozprawę 
z tém zaufaniem, że panowie położone. 
mu w was zaufaniu godnie odpowiecie.* 

Po przewodniczącym przemówił proku- 
rator dr. Reiner, a następnie jeszcze dr. 
Sokal, obrońca obwinionego, o doniosło- 
ści sądów przysięgłych. 

Po tych przemówieniach przystąpiono 
do przedstawienia sprawy, na porządku 
dzisiejszego posiedzenia będącej. 

Protokolista odczytał oskarżenie c. k. 
prokuratorji rządowej, z którego WJ, 
jemy następujące szczegóły : 

Samuel Altenberg vel Kajtek, cyrulik, 
60 lat liczący, urodzony we Lwowie, za- 


niony oddaje się od 30 lat próźniactwu 
i kradzieży. 
Ostatnią Eare i odsiedział z końcem sier- 
pnia 1873 r. W ogóle był już 10 razy 
i kradzież skazany i przesiedział w wię- 
zieniu 21 lat, 8 miesięcy i 2 tygodnie. * 

Altenberg trzema wyrokami sądu lwow- 
skiego krajowego za złodzieja nałogowego 
uznany został. 

Przy rozprawie tłumaczy się Al'enberg 
kłamliwie. 

Kilku zaprzysiężonych świadków stwier- 
dza mas fakt, podstawą oskarżenia bę- 
dge 

"Sąd uchwalił po krótkićj naradzie za- 
dać sędziom przysięgłym następujące 2 
pytania: . 

1) czyli oskarżony jest winny kradzieży, 
czy dnia 9 grudnia 1873 r. zabrał dla 
swéj korzyści bez dozwolenia właściciela 
dywan wartości 35 złr. ? 

2) czyli dopuszczenie się kradzieży stało 


kanonizację zebrałem a eo większa, że 
właśnie Polacy największe przeszkody sta- 
wiali, abym tej sprawie nie dał rady. — 
Wszakże Bóg najłaskawszy dopomógł mi 
ipo czteroletnićj pracy z świetnym trjum- 
fem odbyła się wspaniała uroczystość ka- 
nonizacyjna błog. Józefata, obeszło się 
bez skarbów bogatych, bo Bóg cudownym 
prawie sposobem po największój części 
przez biednych dostarczył funduszu na tę 
uroczystość, która ze strony naszój do- 
chodziła do 16 „000 szkudów (około 80,000 
franków). Gdy zaś io tych przeszk dach 
w sprawozdaniu musiałem nadmienić, więc 
interessenci zapobiegli, że sprawozdania 
mego o kanonizacji błog. Józefata czaso- 
pisma nie ogłosiły drukiem, za co ich na 
odpowiedzialność wystawiam , gdyż ja me- 
go obowiązku dopełniłem. 

Za nadesłaną fotografję uprzejmie dzię- 
kuję i jako miłą pamiątkę zachowam. 

Polecając się dobremu sercu czcigo- 
dnego imiennika i prosząc Bog», aby mu 


pociechy i całéj familji wszelkich łask 


najobficićj zsyłać raczył, zostaję 
X. Michał Dgbrowski. 
Rzym dnia 24 listopada 1869. Madon r del | 
Popola Piazza di Sta Maria di Monti Nr. 
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się u Altenberga nałogiem? Na zadane 
sobie Isze pytanie przysięgli odpowie- 
dzieli jednogłośnie „tak“ — na Igie 1lstu 
przeciw “głosowi „tak“ — poczóm sąd 
stosując się do litery prawa, skazał Al- 
tenberga podług $$. 17:, 173, 176 i 179 
port. kar. na 7 iat ciężkiego więzienia 
zaostrzonego jednorazowym postem w ty- 
godniu — zarazem orzekł, że Altenberg 
po odsiedzeniu tój kary pod nadzór po- 
licyjny postawiony będzie. 

Przy wyjściu z sali Altenberg eałkiem 
naiwnie powiedział: „O, 7 lat, to nie 
żarty“. f 

Przy dzisiejszéj rozprawie byli obecni: 
J. w. dr. Schenk, prezydent wyższego są 
du krajowego, j.'w. Körber, wiceprezy- 
dent tegoż sądu, pp. dr. Kasparek i Gir- 
tler, radzcy wyższego sądu krajowego, 
©. k. nadprokurator Danek i w. i. 


"Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 17 kwietnia. 


Jutro na benefis p. Wardzyńskiego zostanie 
odegrana „Fedra*. Przypominamy o tem dla 
tego jeszcze raz, że zapewne bardzo wielu bę- 
dzie takich, którzy zechcą być na benefisie 
tego artysty, więc o bilety należałoby się wcze- 
Śnie postarać. Pan Wardzyński zresztą wyste- 
pował w ostatnich czasach tak często i tak 
znakomite robił postępy, że byłoby ze strony 
publiczności naszćj wina nie do przebaczenia, 
gdyby się w teatrze wolne zostało w sobotę 
choćby jedno tylko miejsce. s 

Do rady powiatowój krakowskićj wybrani 
zostali z grupy gmin wiejskich: Chwastek Stan. 
gospodarz w Krowodrzy, Czech Michał wójt 
w Kaszowie, Gajoch Józef gosp. w Pleszowie, 
Kotyza Macićj wójt w Bińczycach, Łysakowski 
Michał właściciel handlu i przełożony półwsia 
Zwierzyniec, Mach Jędrzój gosp. w Czułówku, 
hr. Mieroszewski Stan. właśc. dóbr Karniowiee, 
Paszcza. Jan gosp. w Rusosicach, Razowski 
Józef gosp. w Przegini narodowćj; Romanowski 
Jan wójt w Pradniku białym, Sender Jakób 
gosp. w Bolechowicach, Waligóra Macićj wójt 
w Woli Justowskićj. 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 
w sobotę dnia 17 kwietnia od godz. 12 — 1 
w południe, odbędzie się 2-gi publiczny od- 
czyt p. A. H. Kirkora: „O Litwie i Rusi.* 

Tarnów dnia 15 kwietnia 1874. — U nas 
w Tarnowie każdy dzień przynosi z soba coś 
nowego. I tak dzisiejszój nocy nieznani zło: 
czyńcy poczęli dobijać się do zabudowań szpi- 
talnych, a mianowicie téj części, w którćj po- 
mieszczony jest bank zastawniczy ze wszyst 
kiemi kosztownościami i kasa. Złoczyńczy za- 
brali się do swego dzieła zbyt śmiało, bo nie 
dobywali się jak zwykli złodzieje do drzwi lub 
Okien, ale poprostu do wyłamania znacznój 
grubości muru. Już byli w swćj pracy znaczne 
postępy zrobili, gdy ich zarządca szpitalu wy 
strzałem z rewolweru odstraszył. 

W każdym razie fakt zaszły dzisiejszćj nocy 
przyspieszyć powinien przeliczenie funduszów 
tego zakładu, czego sobie ksiadz biskup usil- 
nie życzy, jak niemnićj przeniesienie takowego 
do środka miasta i urządzenie w sposób odpo- 
wiedniejszy do potrzeb publiczności; o czóm 
już pisaliśmy. 

Na jutro zapowiedziane sa wybory do tutej 
szój rady powiatowćj z kurji włościańskiej ; 
stronnictwo magistratualne, a właściwie propi 
nacja, która życzy sobie koniecznie upadku 
dra Kaczkowskiego przy tym wyborze, wytęża 
dzisiaj całe swe siły do skutecznój na jutro 
agitacji między włościanami, zwołuje znanych 
agitatorów do magistratu; lecz nie wszyscy 
jakoś dopisuję. 

Najważniejszą rzeczą jest, że propinacja nie 
dowierza najznakomitszym osobistościom skła- 
du rady gminnćj, które wypadnie koniecznie 
do tćj wyższćj instytucji autonomicznćj z łona 
miasta wybrać, ponieważ ci to stanowiskiem i 
intelligencją, to wiekiem i zacnościa na to za- 
ufanie sobie zasługują. 

Według naszego zapatrywania się, powinni- 
by ojcowie miasta naszego wybrać do rady 
powiatowćj następujące osoby: ks. kanonika 
Józefa Martusiewicza, wiceburmistrza p. Karola 
Polityńskiego, p. Fran. Lorbesa, p. Aleks. Wi- 
słockiego i Nicefora Więckowskiego obydwóch 
notarjuszów, trzech radców sądu obwod. t. j. 
pp. Łuckiego, Spławińskiego i Salskiego, dyre- 
ktora p. Trzaskowskiego i księdza kanclerza 
Walezyńskiego. Ciekawi jesteśmy, którzy též 
% wymienionych tu przez nas panów przejdą 
i jaka będzie lista propinacyjna? 

Gdyby skład osób, któreśmy bez żadnego 
-uprzedzenia lub fąworu wyliczyli, przeszedł— 
rada powiat. tarnowska składałaby się z ludzi 


dać nie tylko miastu ale i powiatowi nie małe | szczegółów o stosunkach urzędników w pań-, długo, bo wśród targu osłabł, a ku końcowi 


usługi. 
Korespondenci z Tarnowa do niektórych 


dzienników chorują widocznie ną brak mate- | 


rjału do swych korespondencji, zamiast bo- 
wiem pisać o potrzebach naszego społeczeń- 
stwa żyjącego, uciekaja się do umarłych. Ra- 
dza nam zaprówadzać palenie zwłok, gdy jesz- 
cze ani jedna ze stolie tego rodzaju pogrze- 
bów w naszem państwie nie zaprowadziła i 
gdy nam obecnie potrzebniejby było pomyśleć 
nad sposobem, jakimby można ochronić zdzie- 
siątkowana przez cholerę ludność nasza od 
gospodarującego obecnie tyfusu głodowego; 
napadają na osoby, jak ś. p. księcia Właddy- 
sława. Sanguszki, że sobie w środku ementa- 
rza kaplicę z grobami zbudował, a nie wiedza 
że jego zamiarem było te groby na własnym 
gruncie sobie wybudować, jedynie doradcy 
zwichnęli myśl jego, a on sam robót tych ni- 
gdy nie widział, bo z pewnościa byłby je za- 
niechać kazał. 

Tarnów dnia 16 kwietnia 1874. — Dziś 
odbyły się wybory do rady powiatowej z kurji 
włościańskiej. Na 225 uprawnionych stanęło 
do głosowania 218. 

Jak wam już donosiłem, agitacja z propina- 
cji była siarezysta. Sam marszałek propinacji 
z swoimi satelitami uwijał się nieszczędzac tru- 
du i 'znoju. Łatwo sią domyślicie, że list wy- 
borczych było dwie : jedna dra Kaczkowskiego, 
biała a druga propinacyjna, różowa, która za- 
wiera następujace nazwiska : Kotapka Jan wójt 


z Łęgu, dr. Kaczkowski Karol, Śledź Bartło- 


Z EZ Z O AA W ZZ: 


mićj wójt z Wierzchosławie, Bogdas Tomasz z 
Rzędzina, Łatka Jan wójt z Garbka, ks. Mar- 
tusiewicz Józef kanonik, Spławiński Jan kon- 
syljarz e. k. sądu w Tarnowie, Misiągiewicz 
Józef z Gumnisk, ksiądz Czernecki Józef ple- 
ban zJurkowa, Mazur Wawrzyniec wójt z Ryglie. 

Biała kartka proponowała |następujacych: 
Garncarza Wojciecha wójta z Lisićj góry, Hof- 
mana Konstantego dyrektora towarzystwa za- 
liczkowego, Kaczkowskiego Karola dra praw, i 
adwokata, Latkę Jana z Garbka, Mazura Wa- 
wrzyńca burmistrza z Ryglie, Nowotnego Gu- 
stawa dzierżawcę z Góry Zbyłtowskićj, Pęgow- 
skiego Władysława c.k. radcę sadu krajowego 
i właściciela dóbr, ks. Rybarskiego Jana kano- 
nika i proboszeza z Tuchowa, Włodka Macieja 
posła na sejm krajowy i Żygułę Jana z Łęgu. 
Biała przeszła prawie jednogłośnie mimo agi- 
tacji i kazania pod gmachem starostwa jednego 
proboszcza z Siemiakowa, gdyż ani jednój ró- 
żowćj żaden wyborca nie złożył, a tylko na 
białych niektóre poprawki czyniono, które upa- 
dły. Już donosiłem, że włościanin nie tak 
skłonny do łatwowierności, to téż propinacja, 
żeby swa liste upopularyzować, wsadziła w nia 
dra Kaczkowskiego, ale i to niepomogło. 

Dziś posiedzenie rady gminnćj, bo takowa 
przygotowuje się do wyborów na 20 b. m. 

Praga czeska wysłała deputację do Wie- 
dnia do cesarza i do ministrów, w celu popar- 
cia prośby rady miejskićj o zniesienie wałów 
i obwarowań otaczających stolicę Czech i umo- 
źliwienie tym sposobem założenia na ich miej- 
seu ogrodów publicznych. My w Krakowie 
mamy do dyspozycyj tak śliczne miejsce na 
założenie ogrodu, jak błonie, a nie korzystamy 
z miejsca. 

Około 4000 robotników wiejskich, po 
większćj części z W. ks. Poznańskiego a szcze- 
gólnie z okolic Wielenia i Trzcianki pocho- 
dzacych,. przybyło dnia 9 b. m. do Berlina 
koleją wschodnią a następnie widziano ich uda- 
jacych się na berlińskie dworce zachodnie, 
zkąd udawali się dalej do Meklemburgji do 
prowincji saskićj i t. d. Ludzie ci, z których 
niektórzy mieli z sobą swe rodziny, obarczeni 
tłomokami, paczkami, pościelą, byli to żniwia- 
rze lub téż robotniey fabryczni; ostatni udawali 
się na robotę do licznych cukrowni magdebur- 
skich. Wracają oni zreszta na jesień do do- 
mów swoich. Następnego dnia przybyło do 
Berlina znowu około 2000 żniwiarzy z okolicy 
Nakła, którzy się także do prowincji saskićj 
udawali. 

W ostatnim numerze warszawskiego Tygo- 
doika ilustrowanego rozpoczął się druk komedji 
A. Bełcikowskiego: „Protegujacy iprotegowani.* 

Według ksiag miasta Warszawy ludność 
Warszawy wynosiła w poczatku 1872 roku 
269,241 dusz obojćj płci. W ciagu r. 1872 
przybyło ogółem nowonarodzonych i przesie- 
dlonych i czasowo zamieszkałych 6,758, tak 
że ludność Warszawy z poczatkiem r. 1873 
doszła do 275,999 dusz, w tćj liczbie 127,390 
mężczyzn i 148,609 kobiet. Oprócz tego znaj- 
dowało się w tymże czasie 17,591 wojska. 
Ogólna zatém ludność Warszawy w poczatku 
1873 r. wynosiła 293,590 dusz obojćj płci. 

„Pesti Naplo“ podaje list pewnego, Węgra, 
p. Edmunda Faragi, który od kilku miesiecy 
bawi w Szanghai jako cesarsko-chiński urzę- 


spokoju, zacności i inteligencji i mogłaby od- dnik celny, list pełay bardzo zajmujących 


stwie „niebieskiem*. Zajmuje p. Farago obec- 
„nie possdę urzędnika (clerk, z angielska: du- 
chowny lub pisarz) IV klasy przy komorze 
| morskićj i pobiera rocznćj płacy 900 tealów 
(1,350 złr.) Pensja dyrektora téj komory wy- 
nosi 60 tysięcy złr., suma, powiada p. Farago, 
która wobec panującćj tu drożyzny wcale nie 
jest tak znaczna, jak sie wydawać może w We- 
| grzech. Miasto Szanghai składa się z czterech 
dzielnie: amerykańskićj, angielskićj, francuskićj 
i chińskićj. W czterech pierwszych wolno cu- 
dzoziemcom zabudowywać się. Wspomnione na- 
rodowości dla rozdzielenia swych dzielnie po- 
budowały kanały; Chińczycy nadto dzielnicę 
swoją kamiennym murem obwiedli. Chińczyk — 
powiada p. Farago — chętnie przyjmuje w swym 
f domu cudzoziemca, który jednakże powinien 
jste przytem zachować skromnie i nie rzucać ba- 
dawczych spojrzeń, w ostatnim razie bowiem 
czeka go wypchnięcie za drzwi przez gospoda- 
rza, a co gorsza dotkliwe cięgi. Chińezyk dotad 
(jeszcze uznać nie chce przewagi europejskićj 
| cywilizacji. Tylko europejskie dzielnice w Szang- 
hai oświetlone są gazem; Chińczycy wola ole- 


jem oświetlać swoja; nie chca tóż nie wiedzieć. 


o parowcach, kolejach żeluznych i telegrafach. 
| Fotografja jedynie zdobyła sobie ich względy i 
tłumnie się cisną Chińczycy eodzienie do zakła- 
dów fotograficznych. Urzad, w którym p. Fara- 
go pracuje, otwierany bywa o godz. 10, a za- 
mykany o 4 po południu. Jest to formalny la- 
birynt budynków, położony w dzielnicy angiel- 
jskićj. Urzędnicy obowiązani są jaknajściślój 
| przestrzegać godzin urzędowych, w ciągu któ- 
rych nie wolno im na krok wyjść z biura; o go- 
dzinie 12 tylko zjadają wspólnie śniadanie, 
przyniesione każdemu zosobna z domu czy tóż 
z restauracji, w umyślnie do tego przeznaczonój 
sali, zwanćj „Baroom*, Drożyzna w Szanghai 
jest nadzwyczajna: p. Farago płaci za pomie- 
szkanie w dzielnicy amerykańskićj, składajace 
się z pokoju i łaźni, oraz za stół i usługę mie- 
sięcznie 180 złr. Koledzy jego zajmuja ob- 
szerniejsze bez porównania apartamenty, trzy- 
mają konie, powozy i liczną służbę. Przed u- 
pływem 7 lat służby urzędnik pod żadnym po- 


zorem nie otrzyma tam urlopu; po upływie te~ 


go czasu każdy dostaje urlop całoroczny z 
pensja. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: N. Kotarski 
dyr. tow. gimn. z Japonji; Otto Zenon budow. 
z Ostrawy; Kost. Czorba ob. z Warszawy; Jan 
Jakowlew z familja ob., Wiktor Jakowlew ob., 
z Rossji; Józef Trenner mechanik z Często- 
chowy; Wanda Dobrzyńska wł. d. z Pogwiz- 
dowa; dr. Ludw. Kapiszewski adw. z Tarnowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Kon- 
rad Fichauser wł. d., B. Borowski wł. d., z 
Galicji; Edw. Brzozowski wł. d. z Wośników; 
Zygm. Dobieszewski dr. med. z Dabrowy; Zyg. 
Rudnicki ob. ze Lwowa; Teofil Cieśliński ple- 
nipotent jenralny z Kurlandji; Józef Tronczyń- 
ski admin. dóbr z Kurlandji; dr. Karol Schierl 
z Wiednia; Temasz Kozakiewicz z Bochni. 
LĄ 


Wiadomości urzędowe. 


— Minister sprawiedliwości przeniósł: radcę 
sadu kraj. w Przemyślu dr. Wacława Krato- 
chwila, na jego prośbę, w tym samym chara- 
kterze do sądu kraj. w Opawie; adjunkta sadu 
pow. Eugenjusza Raschke w Zassowie, w tym 
samym charakterze do sadu pow. w Ciężko- 
wicach; mianował zaś: adjunkta sadu pow. 
Józefa Cygę w Ciężkowicach, na jego własną 
prośbę, adjunktem sadu obw. w Nowym Saczu; 
dalćj nadał: auskultantowi Fran. Ksaweremu 
Musiołowiczowi, opróżniona przy sadzie pow. 
w Zassowie posadę adjunkta. 

— Naczelny ` dyrektor poczt galicyjskich 
mianował: asystenta pocztowego Mateusza 
Tschapkę oficjałem pocztowym dla Tarnowa, 
praktykanta pocztowego Antoniego Kuhla asy- 
stentem pocztowym dla Stanisławowa, i prze- 
niósł oficjałów pocztowych: Antoniego Kohma- 
na ze Stanisławowa i Filomena Jurkiewicza 
z Tarnowa do Lwowa. 

— Rada szkolna krajowa nadała posadę 
nauczycielki w Sadowej Wiszni przy szkole 
żeńskićj z płaca roczna 200 zła. panie Ale- 
ksandrze Bierzeckićj, dotychczasowćj kandy- 
datce nauczycielskiej. 

EDOTT EON EOT TWO A EERE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 16 i 17 kwietnia: 

Na wczorajszy targ na Baranie, dowóz zbo- 
ża był bardzo mały, a to tak z powodu ze- 
psutych dróg, jak nierównież i to głównie z po- 
wodu pilnych rebót w polach. Z tak małego 
dowozu nie można wnioskować o cenach, bo 
takowe na handel zbożowy nie wpływają. 

Z powodu targu ruch na Kleparzu był dzi- 
siaj nieco ożywiony, takowy trwał atoli nie 


zupełna nastąpiła stagnacja; do czego brak 
kupców zagranicznych głównie przyczynił się. 
Młyny parowe nie wiele zakupywały, gdyż 
dosyć maja mąki na składach, a na takowa 
nie znajduja pokupu. 

Płacono za pszenicę czerwona za 170 fnt. 
od 13.50—14.75, białą od 14.25—15, żółtą 
1.250— 13.50; żyto warszawskie za 160 fnt. 
9.25—9.50, w gorszym gatunku 8.73—9.15; 
jęczmień dla krupników od 9—9.50, na paszę 
1.50 — 8.50; owies na wagę za 100 fnt. od 
5.10—5.50, owies rychlik do siewu na miarę 
6; koniczynę czerwona piękna płacono za 180 
fnt. od 40—45 zła., biała zaniedbana. 

Zasiewy. — Donoszą z okolic Krakowa i 
Galicji, że zasiewy zimowe dobrze się utrzy- 
mały; zaś zasiewy wiosenne przy sprzyjajacój 
pogodzie postępują z pośpiechem. Z ubolewa- 
niem jednak wyznać musimy, iż w nadwiślań- 
skich okolicach, jak nierównież koło Przemyśla 
i Jarosławia zasiewy przez myszy polne bar- 
dzo a miejscami nawet zupełnie poniszczone 
zostały. Zasiewy nasion olejnych pięknie wy- 
gladaja. Za to z południowćj Rossji nadchodzą 
niepomyślne wiadomości, gdyż miejscami za- 
siewy zimowe zupełnie przepadły, i to tak 
dalece, że miejscami musiano grunta na nawo 
zasiewać. Zaś na Podolu i Wołyniu, według 
obecnego pomyślnego stanu zasiewów, można 
się dobrych spodziewać zbiorów. 

Handel zbożem. — Podług wiadomości z 
Odessy rzeki Dniestr, Dniepr i Boh już się 
całkiem wyzwoliły z pod lodów i spodziewano 
się rychłego rozpoczęcia spławu. Około poło- 
wy kwietnia spodziewają się tam dowozu psze- 
nicy i żyta jz gubernji podolskićj, Bessarabji i 
Nikopola; późnićj zaś przewiduje się dowóz z 
Aleksandrówki. Tymczasem jednak zapasy zbo- 
ża w Odessie sa bardzo szczupłe i ciągle się 
zmniejszają ładowaniem na przybywajaące z za- 
chodu okręty. Doniesienia niemal ze wszyst- 
kich rynków zagranicznych mówia o spadaniu 
cen zboża; to jednak na Odessę prawie cał- 
kiem nie oddziaływa z powodu szczupłości za- 
pasów a potrzeby kupna dla napełniania wcze- 
śnie zamówionych okrętów. Skutkiem takiego 
stanu rzeczy ceny niższych gatunków zboża 
spadły powoliledwo o 25 do 30 kop. na czetw., 
ceny zaś gatunków wyborowych utrzymały się 
bez zmiany. Jedne i drugie sa obecnie wyższe 
od cen zagranicznych. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak donosi telegram ze Lwowa do Neue 
fr. Presse mianował już arcybiskup Sem- 
bratowicz następców po złożonych z urzę- 
du deputowanych ruskich. Na wniosek 
ministerstwa przyzwolił cesarz byłemu 
chełmskiemu biskupowi Kuziemskiemu na 
pobieranie pensji archipresbitra lwowskiej 
kapituły unickiej. 

Journal de VAube, organ Kazimierza 
Pórier'a sformułowuje program lewego 
środka i powiada, że zbliżenie się tćj par- 
tji do obecnego ministerstwa jest niemo- 
żliwóm. Umocnienie siedmiolecia jest tyl- 
ko wtedy możliwóm, jeżeli następstwo 
w prezydenturze po Mac - Mahonie prze- 
ciwko zamachom zabezpieczonóm będzie. 

W Paryżu mówią o możliwości przyj- 
ścia do steru ministerstwa Dufaure'a. 

26 b. m. ma się udać książe Milan serb- 
ski do Konstantynopola. 

Na interpelacją w angielskiej izbie aiższój 
wktórćj został rząd wezwany do dania odpo- 
wiedzi pod względem stanowiska zajmowa- 
nego przezeń wobec karlistów, odpowie- 
dział podsekretarz stanu, że niebyło jeszcze 
dotychczas powodu zapytywania innych 
rządów, czyli przyznać partji Don Car- 
losa prawa strony wojującćj i że żadnej 
pod tym względem Anglja nie prowadziła 
z innemi mocarstwami korespondencji. 

Kursa.— Wiedeń 17 kwietnia godz.2.20,— 
Akcje kredytowe 207.25.—Londyn —.—.— 
Srebro 105.10. — Dukat —.—. — Lombardy. 
148.50. — Losy z 1864r. 133.—.— Akcję 
franko-austr. 32,—. — Napoleopy —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 246.50. — Akcje 
kolei lwow. czern. 150.—. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 105.50.— Akcje banku zwiazkow. 
12.—,— Oblig. indemn. gal. —.—, — Akcje 
banku wied. dla obrotu 92.—,— Akcje anglo- 
banku 130.—.— Akcje kolei rzad. 310.—, — 
Kolei siedmiogrodz. —.—, — Kolei Rudolfa 
158.50.— Tramway —.—,— Banku budowy 
12.50. — Akcje kolei wschodnićj 50.—. — 
Akcje banku anglo-węg. 29.—. — Akcje kolei 
zjedn. 98,—.— Losy tureckie 44.—, — Losy 
premj. węg. 77.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
181.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 198.50. — 

Usposobienie giełdy : stałe. 7 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


Henryk Mattoni w Karisbadzie. 


Woda mineralna Giegshiibier Sauerbram 


z wybornym skutkiem zalecaną bywa 


w kokluszu, chrypce i w cierpieniach piersiowych. 


W kokluszu u dzieci z dodatkiem goracego mleka wybornie skutkuje, sprawiając odde- 
/ chanie swobodnóm i sprzyjające czynnościom błon skórnych, pokrzepiajac płuca i wzmacnia- 
jac żołądek. a 4971(1-7) 
Główny. skład w Krakowie u J. Wentzla, filii dyrekcji wód mineral- 
nych galicyjskich i czeskich. 


Ż I. WYWIAŁKOWSKIEGO 
SKŁAD 


qrzyborów szkolnych, pisemnych Í rysmkowych 


w Krakowie, Rynek, l. 20 obok Banku Galicyjskiego. 


(ea 
dy 


L ska — lak, atrament, piasek w różnych bar- 
: ini ki kami | wach — proszek atramentowy, który zalecam 
REST opcje A pp. nauczycielom szkół ludowych, atrament au- 
8 świczeniowe liniowane w kilku rodza- tograficzny i do znaczenia bielizny — tusz do 
jach, pieczątek. 
„ rachunkowe kratkowane, Rysownice, ryslinije, trójkaty, szablony, linie, 
UKE z wodnemi liniami, kantówki — wegielki, wiszory, piórniki, kałama- 
„ rysunkowe punktowane, czyste, z bi-|+zę — ochraniacze ołówka i maszynki tak | 
bułkami i tp. „| zwane amerykańskie do zacinania ołówka — ta- 
n z czystego dobrego papieru w różnćj | bliczki elastyczne i marmurowe, rysiki, gabki, 
i objętości, gumka do ściągania książek, teczki, noteski i tp. 
i n z ozdobnie wytłoczonemi w kolorach 4 z 
okładkami na podarek dla pilnych u 
dzieci, 


Siatka do rysowania map. ierni 
Bruliony oprawne, liniowane i czyste w różnéj Dla pp. kierujących szkołą. 


Druki szkolne, a mianowicie: tabele klasyfika- 


objętości. 
| Wzory rysunkowe dla szkół wydziałowych i lu- | cyjne na IV klasy, katalog codzienny, tabele 
dowych. zapisowe uczni do szkoły, wykaz rodziców za- 


niedbujacych posyłania dzieci do szkoły, świa- 

dectwa szkolne na IV klasy, poświadczenia 

kwartalne pilności uczniów, rozkład nauk, skoro- 
widz ksiegozbiorku i tp. 


Wzory rysunkowe -Hermesa. 

Mapki dla szkół ludowych i szkice tychże — 
wszystkie części świata i pojedyńczych krajów 
Europy. 

Wzorki pism: polskiego, niemieckiego, francuz- 
kiego, angielskiego. 
© Główny skład na zachodnią Galicyę zeszytów 
M. Greinera, z wzorem pisma: polskiego, nie- 
mieckiego i czeskiego. 

Arkusze do geometryi wykreślnćj. 

n' `n zapisków z wykładu historyi. 
Papier pisemny, rysunkowy, listowy, koperty 
różnój jakości — okładkowy, bibułka an- 
gielska, karton w różnych barwach — kalka, 

tektury, bibuła i tp. 

Pióra stalowe, naturalne, oprawki, ołówki, kród- 
ki, tusz; farby, pędzle różnćj jakości — cyrkle, 
grafiony, scyzoryki, ołówniki, metry, katomierze, 
całe rajscajgi- guma radyrka, naturalna, arab- 

PP. Nauczycielom szkół ludowych zamówienia dotyczące sie potrzeb szkolnych zała- 
/ twiam jak najrychlój, przesyłając za pobraniem, albotóćż na rachunek bieżący za odpowie- 
' dnióm poręczeniem. ; 

Pięcioletnie oddanie się dostarczaniu potrzeb szkolnych jak niemnićj staranie się 
o stopniowe polepszanie środków do praktycznych potrzeb szkolnych, przekonało pp. Nauczy- 
cieli i zacna młodzież że z prawdziwem zamiłowaniem usiłuje być usłużnym, w tćj przeto ufno- 
ści poważam się upraszać pp. Nauczycieli, ażeby raczyli jak dotad tak i nadal zaszczycać mnie 
swemi względami, ażebym tym uskarbionóm zaufaniem był w możności tóm gorliwićj służyć. 


Ż. J. Wywiałkowski. 


I. 


Ksiażki handlowe, rejestra gospodarcze, kwi- 

taryusze, książki rubrykowane, wykaz koszto- 

rysowy dla pp. budowniczych, majstrów mu- 

rarskich, ciesielskich i tp. Ajencje dzienników: 
Kraj — Czas — Hasło — Djabeł. 


F IV. 


Druk biletów wizytowych, naczółków na listy 

i koperty, pieczatki wypukło-tłoczone w ró- 

żnych barwach odtłacza. Pośrednictwo w przyj- 

mowaniu do druku, ręcząc za gustowne, szyb- 
'kie wykonanie druku. 


Wiedeńska wystawa powszechna. 
Medal za postęp. 


piaca |zadaja 


KRAKOW, 17 kwietnia. Mła. c.| Zła. © 


1. ; 1% Obligacje indemn, galicyjskie ..| 77 i 79 — 
_ ||L% Listy zastawne galicyjskie ....l 72 50| 75 50 
LJ Ag Listy zastawne galicyjskie.....| 82 —| 84 — 
Wiedeń, Hernals Hauptstrasse II5 1% Listy zastawne polskie serja I..| 92 —| 93 75 
4827(536)] an der Pferdebahn. t% Listy zastawne polskie serja II.| 92 25) 92 75 
O- E 5% Listy zastawne polskie nowe ..| 91 —| 92 75 
2 Ę ESS EF t% Listy likwidacyjne poJskie..... 76 50| 78 50 
m a 9 Rz BE 6% Listy zastawne banku hip. gal. | 86 60| 88 50 
S'ARA aA:g 3% Listy zastawne banku włościań. | 93 —| 96 — 
EJ B2Z8 Bi || (alic. zakładu kredyt. ziemskiego: 
ogE EEE: S 51/1% Listy zast. 36-letnie srebrem. | — —| — — 
Eh E Eg ag 6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — — 
5 u5 8 BN LJ dody taj CZ) 3 = = — _ — 
wE g il ŻĘ > Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj | — —| 88 50 
JSSZ9ERS|| »  » galic. Karola-Ludwika..|246 — 260 — 
A SĘ op, WNF » »  lwowsko-czern.-jaskićj . {148 50/152. 50 
ERR REE » banku dla han, i przem. 80 zła.| — —| — — 
e Eg D Reg Ę Galic. banku hipotecz.. „ 200 „ |  —| — — 
Sm DHOL” pi] Losy krakowskie na 20 zła.........| — —| 21 50 
w SRS S 
AE » premjowe wegierskie.........| 76 50| 79 50 
AS „ 3% tureckie 400 franków ....| 42 50| 46 50 
E SE © S in E „ miasta Stanisławowa ...... Aaea LB 7, 
£ RES a „9 || 3robro nowe austrjackie........... 104 25/106 26 
sze: BĘ „|| suble papierowe rossyjskie........|158 206/166 75 
ci E ae fi Talary pruskie................... 165 — |167 
Hg a.5 Sg g | Dukat obraczkowy. ...... DAR OTOA 5 22 
E a AA 8 94 
AE "m 
Toge og WIEDEN, 16 kwietnia. 
rmo. Renta austrjacka 59fg .:.2221......] 69 25 
% A w srebrze 50/, ....| 73 40| 73 60 


O OE WR A D | 


W drukarni „Kraju* 


KRAJ z soboty 18 kwietnia 


(Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Grralichowskiego. 


wydaje 


TY ZASTAWNE 


51/4%, na srebro, losowane w 36 lat. 


GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI 
B/s ra alt austryjacką losowane w 38 lat 


oraz 70/, Listy dłużne losowane w 20 lat. 


n 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym 
podpisem c. k. Komisarza rządowego, sa nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakłado- 
wym Towarzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rze- 
czowóm opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub 
giełdowych. ! 

. Suma znajdujacych sie w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo- 
tecznych Zakładu, ani tóż dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakłado- 
wego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 4,000.000 zir. w. a.) $. 76. 

. Kupony płatne w walucie dnia 1 maja i 1 listopada 

> „n w srebrze dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, wypłacają się bez żadnych 
strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. - 

. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1868 Nr. 98 dz. pr. p. Listy Zastawne mogą służyć 
do lokacyi funduszów sierocińskich, instytutowych i depozytowych, również jako kaucye w sto- 
sunkach kontraktowych I służbowych. 


Listy zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po 
kursie dziennym: 


w Eralkowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we lLiowrowie:; w filji c. k. uprz. Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu, 
w Tarnowie: w Filji Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszauyvie: w Banku Handlowym, 
w Wieciniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kiirtner-Strasse 10, 


w Berlinie; w Norddeutsche Grunderedit Bank. 4879(1-7) 


Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżćj wymienionych instytuejach. 


000000000000000:00000000000000 


Przeciw suchotom, chorobom płuc i krtani. 


à 43) 
WOD 


szwedzki miód ziołowy. 


Wielmożny Panie! Pański szwedzki miód ziołowy dra Monkfiord'a skutkował jak najləpićj moim 
dzieciom, którym największy kaszel dokuczał kilka miesięcy, a różne leki nie nie pomagały. Dzieci 
zupełnie wyzdrowiały i dla tego poczuwam się do obowiązku doniesienia Panu o tym pomyślnym 
skutku. Wiedeń 7 lutego 1874. Z prawdziwóm poważaniem 

AWAY s i A. Arnold. 

Cena jednój flaszki 1 zł. a. W., '/, tuzina 5 zł. 40 c. a, w. Na prowincje nie posyła się mniój 
niż tą tuzina flaszek, a za opakowanie liczy się 10 c. od faszki. Zamówienia uskntecznia sie tylko 
za naprzód przesłana gotówkę. Główny skład na Austrję-Wegry ma F. Widakovich % Co. w Wiedniu 
Gonzagagasse 16, gdzie leży mnóstwo pierwotnych poświadczeń lekarzy i nielekarzy. Potem skład 
ma p. Józef Jahn w Krakowie. W miastach, gdzie nie ma składów, da się pod korzystnemi warun- 
kami dobrym firmom. | 4970(1-2) 


płacą |żądają piaca | żądają 


Losy: Zła. c, |Zła. e Listy zastawne: Zła. ©.|Zła. e. 
Z roku 1839 całe za 100 zła.......|302 —|309 —| Allg.oest.Bd.Kr.los... 5% zła.er...| 94 75) 95 25 
AO CWE ACCO YCH — —|268 —| „ „ 83latlos ... 6% a. . | 83 26| 88 76 
40/, rząd. zr.1864 na 250 p ...... Q8,>|'98R60[] 5: =» „gi540.0420 5 98 50| 94 — 
bo „ 1860 całe ,„ 500 zła. .|103 50|103 75] Galic. Banku Hyp..... 6% w.a....| 87 —| 87 26 
BU» „ 1860 1/5 ” 100 „ .]i 9 50110 — „ Banku Włośc... 6% n ne.: | — —| 94 50 
Rzadowe „ 1864 za 100 zła. .... 119 75120 25] Nationalbank........ 5% m.k....| — —| — -— 
Kredytowe 1860 r..... „ 100zł.m.k |162 — 164 — RUAS essens B% w.a....| 90 06] 90 20 
Krakowskie .......... n» 20 zła. „| 20 560| 21 — Obligi pierwszeństwa: 
Akoje bankowe i kolejowe : Arcyks. Albrechta.... 100w.a....| 77 75) 78 — 
Dniestrzańskio....... B% n n..| 39 —| 39 26 
glo-austrjackie ..... za 120 zła.|125 25/125 75 Gal. Kar. Lud........ 5% n ne rog c 108 TĘ, 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 „| --—-|-—| » AG W ROBANADOCHY, de HAD na A p3 = 
Franco austrjackie .... „ 80 „ | 31 50| 32 n 1871 0D .....:. 5% n .....|L 102 50 
„ węgierskie .... „ 80 „ | 49 50| bo 50 Lwów.-Czern.-JasBy: i 
SO EAA E E a RIO AE TT E A E A a SDA A 30| 77 60 
UionKARŃki NE 800 zła. |94 BOLO] 0” a IEC": WAZY 5 | EAEE E 
Arcyksięcia Albieehta 200 zła. ....|i17 75/118 25 n 1I1868....... z » nan 6] 78 2 
Dniestrzanska ...... 200 „ „..| — —| — — A TVASTĄ ws ses „ARCI Pes, maa 
: Weęg.-galic. Jiupkow. . 5% non „| 73 75 74 25 
Eperies-Tarnow ..... 200 p ..| — —| — — Nordostbh... 300 5 73 73 20 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2048 | 2053 | ” osb ost "5 X nnn 65 26l 65 75 
GAIE KAT E TE N =-l948 60] Nas RY OW pia o | am 
'Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..| — —| — — A ERA ! 
Lwow. Czern. ów 200 „.... |150 —|150 50 WARSZAWA, 156 kwietnia. Rrs. k.|Rsr. k, 
Rudolfbahn ......... 200 „ śr....|158 —|158 50] Listy zastawne serji 1, 4%'.......] 92 85| 93 15 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 zł. m.k..]310 —|310 50] » n » 2. 4% .......| 93 90] 94 20 
s U emisji.. 200 „ ..{150 —|151 -- kupon ubiegły. ....+1.:«:»| — 57| — — 
Siidbahn (Lombard.). 800 „  ..]149 50/150 —|] n nowe ..... cree 5% .......] 91 1E] 91 86 
Węg. gal. I. Łupk... 200 „ sr....|101 —I401 50 kupon ubiegły........... | 78 20] 78 60 
„ Nordostbahn ... 200 „ „.|107 60J108 —| „ likwidacyjne... 4% ...... | 77 15] 77 46 
„ Ostbahn (500fr.) 200 „ ..| 49 —] 50 — kupon ubiegły ....++:2».| — 81] — — 


